
Nr. m. Kraków, Sobota 27 Grudnia iS90. Ręcznik 11,

Przedpłata wynosi'
w Krakowie:

miesięcznie I  złr., kwartalnie i t  zlr., 
półrocznie ii zlr., rocznie zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 
15 cnt. miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchji 
Austro-Wegierskiej:

miesięcznie fl zlr. & 5  cnt , kwartalnie 
4  zlr., półrocznie 8  zlr., rocznie 1 6  zlr.

Numer pojedyriczy ( i  cnt.
wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano

Cena ogłoszeń.
Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz K I  centów, za nastę­
pne po 5 centów. —  Drobne ogiosze 
nia zwykłym drukiem po ' t  cnt. “ od 
wyrazu, tłustym drukiem p o '5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 3 5  cnt. „N adesłane1* po 3 ( 1  cnt. 

od wiersza.

Adres dla telegramów'

, ,  A  I 1 7 J 1 R -  —  K i l  A K  O  11'.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

REDAKCJA 13 MI2VISTRAC J A: u l ica  Sze w slsa Nr. 7, I. piętro.

OD WYDAWNICTWA .

U praszam y o rychłe odnowienie 
przedpłaty, ktdra w yn osi:

W m iejscu:
1
3
6

12

złr. —  ct.M iesięcznie .
K wartalnie .
Półrocznie 
Rocznie . . . .
Za odnoszenie do 

domu miesięcznie

N a p r o w in c j i
z przesyłką pocztową:

Miesięcznie . . .  1  złr. 3 5  ct.
Kwartalnie . . .  d  „ — »
Półrocznie . . .  8  „ — „
tłocznie . . .  I  f i  „ — „

W N ie m c z e c h :  
Kwartalnie . . . d  złr. S O  ct.

W e F r a n c j i ,  A n g lj i, W ło sz e c h ,  
A m e r y c e  i t . d.

kwaitalnie 5  złr. ct

Przedpłatę wysyłać należy wprost
do A d m in is tr a c j i-K z /r /c m  Pol­
skiego w  K r a k o w ie , ul. S z e w ­
sk a  1. 7, I . p ., gdyż w razie prze- 

- eiwnym nie możemy odpuwiadać za 
zwłok, w posyłce.

Nowo przystępujący abo­
nenci otrzym ają b e z p ł a t n i e  po­
czątek powieści Piotra Jaxy  B y­
kowskiego „Maleparta“, której 
druk w osobnych arkuszach roz­
poczęliśm y w bezpłatnej „ 111- 
b l j o t e c e  K a r j e r a  P o l s k i e -  
g o ‘L

D o uw ag naszych w spraw ie ośw iaty 
Indowej przybył glos jednego z w ybitnych 
posłów sejm owych, zamieszczony w o s ta t­
nim num erze Dzi nnilca Polskiego. W  a r 
t) kule p t . : „Przyjaciel ludu* czy „W rog 
ludu*, om awia poseł ów działalność P r z y ­
jacielu ludu , wychodzącego d rug i rok we 
Lwowie pod redakcją pl Rolesława W y­
słoucha, przy udziale p Iw ana  F ranko , 
jak  niemniej działalność Tow arzysrw a przy 
jació ł ośw iaty, ułożonego przez tych panów 
w celach agitacyjnych- i na podstaw ie szere­
gu artykułów  w tem piśm ie zam ieszczo­
nych, jak  i środków  agitacyjnych, które 
tui rzeczoue Tow arzystw o ośw iaty się po­
sługuje, dochodzi do w niosku, że jes tto  
działalność w całem tego słowa znaczeniu 
antynarodow a i antyspołeczna.

Chcąc pozyskać włościan do celów ak- 
cyj-socjalistycznych, k tó rą  ci panowie za 
każdą cenę wywołać pragną, schlebia P r z y ­
jaciel ludu próżności włościan i zam ie­
szczając wizerunki posłów K ram arczyka, 
Potoczka i S tręka, przedstaw ia ich, jako  
najzasłużeńszych posłów S e jm u , godnych 
czci ludu. In teligencję m iejską i obyw a­
telstw o nazywa I ‘> zy  jacie! ludu n iep ro ­
szonymi o p iek u n am i; ogłaszając program  
chłopów  uchw alony w W iedniu, zam ie­
szcza Jrzy jaci t l  ludu zjadliwy artyku ł, w 
k tó rym  pisze wyraźnie,F że popraw a s to ­
sunków chłopskich nie je s t m ożliwą bez 
gruntow nych zmian wielu stosunków  pań 
stwowych.

ł znaczy — pisze Przyjaciel indu  — jeżeli 
chłop nasz krw aw o pracując, nić dojadając 
1 nie dosypiając, oszczędzi na rok  10 złr. 
a tym czasem  Seim, w którym  m aią więk 
szość inne stany, sypnie ruu na głowę po- 
' u k a m i, prestacjam i i inną autonom ią 

spraw ie gorzelnianej, w które_, KołoW

W  korespondencjach z prowincji, ja k  z 
K rośnieńskiego i Brzozow skiego, p rzed­
staw ia Przyjaciel  obyw ateh, jak o  prostych 
wyzyskiwaczy, a przytem  w oburzający 
sposób drw i z duchow ieństw a.

W  innej korespondencji radzi, aby lud 
doszedł do poznania, iż stanow iąc pow a­
żną w iększość w kasach zaliczkowych, 
może rozegnać dyrekcje i w ybrać swoje 
rady  nadzorcze

W  celu u łatw ienia sobie agitacji, red a­
kcja Przyjaciela ludu, za pośrednictw em  
pomienionego na w stępie i tow arzystw a o- 
ś w iaty, (do k tórego  zarządu należy także 
p. E rn e s t B reiter), szerzy p ism a i książki 
podobnej tendencji, co 7 rzyjaciel luau, 
dalej zniewala chłopów do częstej z sobą 
korespondencji obietnicą, że włościanom 
potrzebującym  pieniędzy wskaże, ja ^  . i 
gdzie się o pieniądze starać. L icząc się z 
tern, że ludzie dojrzalsi i znający lepiej 
stosunki Die pćjdą na lep podobnych ag i- 
tacyj, redakcja Przyjaciela ludu  s ta ra  się 
pozyskać młodzież gim nazjalną, uczniów 
szkoły DublańsLie] i innych niższych za­
kładów  naukow ych.

W reszcie wobec zbliżających się wybo­
rów do R ady  państw a, Przy'aciel Ludu  
sta ra  się skłonić włościan, aby podejm o­
wali akcję w yborczą na w łasną rękę i 
zbierali w tym  celu sk ładki pieniężne na 
drukow anie odezw i objazdów  gm in W yn i­
ka z tąd , że redakcja Przyjaciela Ludu  i 
pom ienione tow arzystw o ośw iaty dąży do 
wytw orzenia organizacji, obejm ującej cały 
kraj, a działającej w duchu zupełnego roz­
b ra tu  ludu z inteligencją m iejską i oby­
watelstwem  ziem skicm , aby stw orzyć w 
ten sposób podstaw ę do akcji socjalisty ­
cznej. k tórej zarzewie może być ty lko no- 
wem, strasznem  nieszczęściem d la pulskie- 
go społeczeństwa.

O to kró tk ie streszczenie małej tylko 
części referatu  jednego z w ybitnych p o ­
słów sejm owych o działalności pp . W y ­
słoucha, F ra n k a  i tow arzyszy. Ze Lw ow a 
donoszą nam , że refera t ten  spraw ił nad 
zwyczajne wrażenie, zwłaszcza, gdy  doszło 
do wiadom ości publicznej, że ułożył go 
znany z uczciwości i sum ienności obyw a­
telskiej, poseł dr. T adeusz Fjuąt, profesor 
U niw ersy te tu  lwowskiego i d y rek to r k r a ­
jow ego biura statystycznego.

polskie walczyło o ulgi dla gorzelni ro l­
niczych, których znaczenie dla gospodarstw  
wmjskich powszechnie je s t znane, P rzy ja ­
z d  ludu  p rzedstaw ia działalność K oła  
Polskiego, jak o  szkodliw ą dla w łościan, a 
dbałą jedynie o kieszeń właścicieli go ­
rzelń.

^Przedstaw iając dalej rzecz w ten snn- 
Sóo, że K oło  polskie wymagało u rządu 
niespraw idliw ej koncesji dla właścicieli go 
rzelń z krzyw dą włościan, redakcja P r z y ­
jaciela Iziała w jaw nej tendencji podbu­
rzania ludu przeciw  inteligencji miejskie^ 
i szlachcie, przeciw  reprezentacji kraju, 
k tó ra  w edług treści owego artyku łu  wy­
zyskuje swój wplvw dla popierania p ry ­
w atnych interesów  i wyzyskuje w ten spo ­
sób biednych chłopów. W  spraw ie zniże­
nia w etów jazdy  na kolejach, Przyjaciel  
ludu przedstaw iał, że Koło polskie sprze- 
ciwiaL się zniżeniu ceny biletów , aby 
chłopom u tru d n ić  podróż po lepszy zaro­
bek.

KURJER LWOWSKI.

* N a audyencji, udzielonej depu tac ji ko­
m ite tu  balu techników , p rz y rz e k ł a rcyksią - 
że L eopold S a lw ato r, że bal techników  o- 
becnością sw oją zaszczyci, a  na prośbę, aby 
p ro te k to ra t  techników  p rzy jąć  raczy ł, nie 
u dz ie lił żadnej stanow czej odpow iedzi, lecz
0 dyecezji sw ojej pod ty m  w zględem  obie 
ca ł zaw iadom ić k o m ite t pisem nie. W  d e­
pu tac ji b ra li udział p rezes k o m ite tu , r a d ­
ca rząd u  S laak o w sk i, prof. Z acharjew icz , 
prof. dr. D ziw ińsk i, in ży n ie r D ługoszow ski
1 a sy s te n t R ozw adow ski.

* J E .  P a n  N am iestn ik  udzieiił i  fu n d u ­
szu zapom ogow ego dla wdów i s ie ro t po 
u rzędn ikach  i sługach  c. k . w ładz p o lity ­
cznych, kw otę 40  z łr  p. A nastaz ji K rzy ża ­
now skiej, w dowie po c. k. se k re ta rz u  po­
w iatow ym  w M ościskach.

* N a w czorajszem  p rzedstaw ien iu  „ F a u ­
s t a 11 zw raca ł ogólną uw agę syn N iebie­
sk iego  pań stw a . J e s t  to  sły n n y  m ag ik  i 
sz tu k m is trz  n iebieskiego p ań stw a  W om -Ju- 
To, k tó ry  p rzy b y ł do L w ow a z P a ry ż a , 
gdzie  sz tu k i p rzezeń  w ykonyw ane w zbudzi­
ły  p raw dziw y  podziw . 'W om -Ju-T o popi­
syw ać się będzie w raz  ze sw ym  synem  u 
nas wr te a trz e  lir. S k a rb k a  po raz  p ie rw ­
szy . w sobotę po po łudniu  o godz. pół do 
czw arte j.

* Gazety Narodowej  n r 299  skonfisko­
w ała  c. k . p ro k u ra to r ja  p ań s tw a  za fe ile- 
ton  V eraxa  p. t . „G rabarze*1 o snu ty  na tle  
naszych  stosunków  sądow niczych.

* P . S tan isław  B asiń sk i m ianow any zo­
s ta ł sup len tem  szko ły  rea ln e j lw ow skiej.

* R ada m iejska p rzezn aczy ła  kw otę 1000 
z łr . z funduszów  m iejskich  do rozdania 
m iędzy funkcjonarjnszów  m iejskich  n iższej, 
rang i, ty tu łe m  podarków  św iątecznych .

* P annę E ly  R ussel, g łośną śp iew aczkę, 
zaangażow ała  podobno d y rek c ja  tu te jsze j 
opery .

* Szczepienie lim fy d ra  K ocha rozpoczę­
to ju ż  w lw ow skim  szp ita lu  pow szechnym  
na oddziale chorób w ew nętrznych , k tó ry  
sto i pod k ierow nic tw em  d r  Opolskiego.. Z a ­
szczepiono j ą  dotąd  dziesięciu  pacjentom , 
um ieszczonym  w obrębie sa li,1 p rzes tro n n e j, 
w idnej i w yśm ienicie w en ty low anej. U szcze ­
pionych po jaw iła  się re ak c ja  i w szycy czu­
ją  się siln ie jszym i i rzeźw iejszym i.

* P rezen ty  na gr. k a t. p robostw a w dy­
ecezji lw ow skiej o trzym ali: ks. R udnick i 
na D y tia ty n , ks. O nufry  K ry n ick i na Bia- 
łę  i ks. M ichał H aw ry łu k  na J ło ń .

K ap itana im  II. kh : J a n a  M anow ardę, J e ­
rzego  M arjanow icza. P oruczn ikam i T ade 
usza Jo rd a n  R ozw adow skiego , E razm a G ro ­
tow skiego, A lfreda  M ikułę, G u staw a  R o tte ­
ra , A dam a N ow otnego i F ry d e ry k a  Sćlius- 
sera.

L ekarzem  reg im entow ym  I. k l ■ D ra  Fe­
lic jana  P e rsk ieg o .

W  reze rw ie  m ianow ał cesarz  ; P rz y  p ie­
chocie, p o d p o ru czn ik am i: K adetów  rezerw o­
w ych P io tra  B uczyńsk iego , reg . 13, P io ­
tr a  B rzezinę  4, S tan isław a  G ruszeckiego 
30 , S tan is ław a  G órskiego 3 0 , W ładysław a 
F ry d m an n a  95 , F ran c iszk a  M andzelew skie- 
go 4 1 , A ntoniego N ow aka 47 , A ntoniego 
Sobotę 4, K aro la  O pnszyńskiego  13, Edw . 
W ereszczyńsk iego  58 155), O k taw iana  Pie- 
ro szyńsk iego  15, T eodora W eiu e rta  25, 
F ra n c isz k a  Jam n ick iego  53 , W acław a D ziu ­
b ińsk iego  15, S tan is ław a K aczora 30, 
S tan isław a M roczkow skiego 15, S tan isła- 
via M łodnickiego 41 ( 2 4 ) , ’; J a n a  B ole­
ckiego 1 3 ,  M ikołaja A bram ow icza 53 
T en isto k lesa  D raczyńsk iego  41 (24), Mi­
chała  D rohom ireckiego 95. Ja n a  S tu p sk ie ­
go 13, A dam a B orysiew icza  i A leksand ra  
J a e y k a  8 0 , S tan is ław a  A rkusiew icza  24, 
F lo r ja n a  Chom iaka 80 , T eodora K asper­
sk iego  58 , F e lik sa  M ajeranow skiego 30 
(58), M arcina S e rw a tk ę  95, W aw Tzyńca 
O knińsk iego  30 , K azim ierza  D aszyńsk iego  
15, M ichała K oniuszeckiegu 80 , Józefa  T u- 
z ink iew icza 4 l  W ład y sław a  F ia łę  i A da­
ma Suchodolskiego 80 , R om ana R ozw a­
dow skiego  i M ieczysław a M ajew skiego 95 , 
T om asza T esa rza  77, B ron is ław a K ap łań ­
sk iego 3 9 , Jó ze fa  L achow icza 95 , F e lik sa  
W iśniow skiego 15 (13), J a n a  D u d k 'ew icza  
8 j , S tan isław a  Sobolew skiego 15, Miecz. 
K w iatkow sk iego  56 , F e lik sa  M isiagiew icza 
30  (58), M arjana W ójcikiew iczs. 30 (58), A nt. 
M edveczky’ego 68 (82), B ened. M ajew skie­
go 21 (58), A nt. P rokescha  75 , W łodz. Ró­
żańsk iego  15, B olesław a Saw czyńskiego 30, 
S tan is ław a  P ileck ieg o  55. K azim ierza B i­
liń sk iego  88 , W łodz im ierza  P otock iego  24 , 
F ra n c isz k a  S ienk iew icza 30 , L ud w ik a  Ogo­
now skiego 95 (55), J a n a  S ienkiew icza 30 
(58 ), L udw ika Szydłow skiego  55 (15), W ła ­
dysław a Grzybow,ski*>g'v i W alerego  B ojar- 
sk iegó 13 (15), R u d ilfa  T rzy ck ieg u . W ło ­
dzim ierza C hilew skiego 56 , S tefana  N iesio­
łow sk iego  57 , W ład y s ław a  B rodzińsk iego  
30 , A dam a R epczyńsk iego  13 (57).

W  oddziałach  strze lców , podporuczn ika­
mi': F ran c iszk a  S to szk a  b a t 11, Ignacego  
C zernego 18, M ieczysław a B roniew skiego  
30 , E d w ard a  P aczow sk iego , S tan isław a  
Id z iń sk iego  4, S tan is ław a  B iesiadeckiego 
30 , F e lik sa  M arjańskiego 7.

W  k aw alerji, p o d p o ru czn ik am i: A leksan ­
d ra  P o ra j-Ja k ie ja  uł. 8 , E dw . barona L i­
pow skiego uł. 1, S tan . S arneck iego  uł. 7, 
M aurycego C hłapow skiego uł. 11, Szym ona 
M ozarow skiego u ł. 8 , R om ana P uzynę  
nł. 1 (2), A lfonsa R eredyńsk iegu  d rag . 5, 
L eona K orypsk iego  uł. 6, B ron. Ł asto w ie - 
ckiego nł. 1, Ja n a  K alinę  d rag . 6, J a n a  
S k o rupka-F ad lew sk iego  u ł. 1.

W  a r ty le r j i  p o d p o ru czn ik am i: K aro la
Z ink iew icza , E d w ard a  M iku łę , M arcina 
W rób lew sk iego , S tan is ław a  Ja s trzęb sk ieg o , 
S tan isław a G rosse, R em ig jusza K w ia tk o w ­
sk iego , Je rzeg o  Y o u n g a , R udolfa  P a s i ­
kow skiego , Z ygm un ta  B ielsk iego , M aks. 
K opyściańsk iego , S tefana  N iem entow skiego, 
K az im ierza  R ostk iew icza , S tan . B ochnie- 
w icza, P io tra  P rzy ch o d zk ieg o , L udw ika  
O leksego, Józefa  W aszkiew icza, J a n a  H ab- 
dank-C haleck iego , Z y g m u n ta  S k iśn iew sk ie - 
ho, W ład y sław a  T rzm ie la , J a n a  G liń sk ie ­
go, Józefa  G um ow skiego, W ład y sław a  R a - 
sparka .

W  służbie kolejow ej i te legraficznej: pod­
poruczn ikam i: T eodora  Kosa, A dam a Szy- 
szkow skiago .

W  służbie  sa n ita rn e j, podporucznikam i i 
K azim . T w ardow sk iego , Ja n a  Ł ukaszew icza , 
F ran c . U rbana.

W  służbie pociągow ej: p o d p o ru czn ik am i: 
F a u s ty n a  Jakubow sk iego , W ład y s ław a  Bie- 
siadeckiego , Ja ro m ira  B oreckiego.

K adetam i zastępcam i podporuczników  w 
rezerw ie , z rm ianow ało  minister,|Un. w ojny 
m iędzy innym i :

W  piechocie: M. Sieniatyckiego, M. Male­
w skiego, A. T abo rsk iego , S tef. K u lczyckiego .

W  służb ie  pociągow ej: F r. M oskwę, Z yg 
S ieradzk iego , F r .  K licperę , J .  Malinę, J  
N iem czyka, K lem ensa R adziejow skiego .

W  a r ty le r j i :  J .  D oraw skiego .
W  służbie  s a n i ta rn e j: K az im ierza  C zaj­

kow skiego.
D zienn ik  rozporządzeń  a rm ji donosi, że 

asy sten tam i w e rk m is trza  w służoie  techn i 
cznej zam ianow ano S. B u ch tę , W ojciecha 
N ycza, T om asza R oszczyńsk icgo , K aro la  
M okrego. D alej p rzydzie lono  do domu in ­
w alidów  w ysłużonego p o ruczn ika  J .  D o­
b rzańsk iego  we L w ow ie i w ysł. po ruczn ika  
K . M atczyńsk iego  we W iedn iu .

cięztw o
króla.

pod W iedniem  i szczęśliw y pow rót

AWANS GRUDNIOWY W ARMJI.

P rz y  tegorocznym  aw ansie grudniow ym  
m ianow ał cesarz  m iędzy in n y m i:

W  k a w a le r j i : R o tm istrzam i I. k la sy  : F e r ­
dynanda Chom iekiego, reg im en t n łanów  5, 
ro tm istrzam i I I .  k l . K on stan teg o  D ydyń- 
skiego, reg . dragonów  11, S tan isiaw a U r- 
eyn -P ruszyńsk iego  d ra g  2, Zygm, M icew- 
sk iego , ».{. 7. Jó ze fa  Z ubrzyckiego  u ł. 4 .

W  a r tw le r j i : K ap itanam i I . k l. F e rd y ­
nan d a  l-ona-ow sk iego , F ranciszka. D w orza- 
k a  i G ustaw a N ow aka

Iw an I I I . W asilew icz panow ał od 1462 
do 1505; w ielk i k s .ążę  m osk iew sk i u trw a lił 
n iezaw isłość w. k się stw a  m oskiew skiego od 
zw ierzchn ic tw a  ta ta rsk ieg o , p rz y ją ł ty tu ł 
cara , a ożeniw szy się z Zofią, siostrzen icą 
cesa”za  b izan tyńsk iego  K o n stan ty n a  IX . 
w ziął za herb  p ań stw a  b izan ty ń sk ieg o  o rła  
dw ugłow ego i z ty tu łu  m ałżeństw a sw ego 
zaczął sobie lo śc ić  p raw o do posiadania  
R o n stan ty o o p u la . Aby zy sk ać  pozór do mię- 
szan ia  się w sp raw y  litew sk ie  w ydał córkę 
sw oją H elenę za A lek san d ra  Ja g ie llo ń c z y ­
ka, w. k sięc ia  litew sk ieg o . P rzed tem  zn i­
szczył n iepodleg łe , L itw ie  ho łdu jące , re p u ­
b lik i sło w iań sk ie : P sk o w sk ą  i N ow ogro­
dzką. By w yplen ić  ducha rep u b likańsk iego  
w N ow ogrodzie, stłum iw szy  tam  opór w zn ie­
cony p rzez  M artę B orecką, k aza ł Iw an  k il­
kuse t najpow ażniejszych  m ieszczan w ym or­
dować, p rzesz ło  sześć ty s ięcy  w yw ieźć w 
głąb  sw ego k ra ju  a na ich miejsce osiedlić 
niew olników . Od tego  czasu ta  kup iecka 
rzeczpospo lita , kw itn ąca  jak b y  G enua lub W e­
necja, albo  ja k  s ta ro ż y tn a  K a rta g in a  a liczą ­
ca w sam em  mieście do 40U .000 mieszkańców*, 
s ta ła  się m iasteczkiem  bez znaczen ia  T a ­
kie to  by ły  p ierw sze d z ia łan ia  carów  zm ie­
rza jące  do uszczęśliw ian ia  S łow ian. L itw a  
czując się zag rożoną n rag n ę ła  ścieśnić z w ią ­
zki sw oje z P o lsk ą  i w tym  celu 27 gru­
dnia 1499  r o k u , za  panow an ia  J a n a  01- 
o ruen ta  odnowiono w Krakowie unję horo- 
d d sk ą  i postanow iono zaniechać w szelkich  
dążeń sep a rasty czn y ch , a dążyć  do coraz 
ściślejszej spójni, aby odeprzeć g rożącą  ze 
wschodu naw ałn icę m oskiew ską.

Ze Świąt. Zaścielono sto ły  sianem  zielo- 
nem, pacbnącem , zastaw iono , ja k  kogo stać  
było, i zasiadły  rodziny  do ucz ty  w ig il ij­
nej. Ile  w niejednym  domu było p rzy  tej 
ućzcie  w ese la , ra d o śc i; z da lek ich  stron  
z jechali się członkow ie rodziny , daw no nie 
w idzian i, gorąco w yczekiw ani... ile  w nie- 
fednym domu było sm utku, żałoby ; nieje 
;lnego-bo, co w zeszłym  ro M  jeszcze  łam ał się
jfcnłat.lrlpim iuk hrn.trfil —— “i żaop ła tk iem , ju ż  -b rak i — "M zaaw aJo się, że 
trzeb ab y  d lań puste  m iejsce zostaw ić, bo on 
p rzy jdz ie , p rzy jdzie  duchem  niew idom ym  
dzielić  się opłatkiem  z ty m i, k tó rych  k o ­
chał, i od k tó ry ch  by ł kochany , a w p a ­
mięci ich żyje  . . .  *

Z abrzm iały  dzw ony : p ły n ą ł dźw ięk  falą 
w p rze s trzeń  m ro c z n ą , g łuchą , ro zko ły sa ł 
zlodniałe  pow ietrze, z cichą sfe r harm onją 

chór z la n y  p ły n ą ł w yżej i w yżej, i w 
b łęk itu  ciem nym , bezdennym  oceanie uto 
nął. To na p a s te rk ę  u d e rzy ły  dzw ony za ­
ro iły  się puste  ulice. W  ośw ietlonych j a ­
sk raw o  kościołach zeb ra ł się ttun? lu d z i :  
n iew ypow iedzianego uroku  kolędy, te  n a j­
p iękn ie jsze  z kościelnych pieśni, z m nóstw a 
p iersi w ybrzm iane o sk lep ien ia  się św ią ty ń  
rozb iły . I czar dziwmy by ł w tych  ja snych  
domach Bożych, i czar naokoło : pie.lni w y­
b iegały  za m ury  kościelne, b ieg ły  przez 
g łuchą  p rzes trzeń  pow ietrzną  i w chór z la ­
ne, z g ra n ie m  dz,vonów i cichą sre r narm o- 
nją, p ły n ę ły  w yżej i w yżej, w* b łę k it bez 
d e n ry ...

D w a dni następne  Śwuąt pozw yczaju  z e ­
sz ły  na  w zajem neir odw iedzaniu się, na ży ­
czeniach przy  op ła tku  na zabaw ie w p ry - 
w atnych kółkach, św ię ta  B oż«gt N a ro d z e ­
n ia  niosą ze sobą jakąś swobodę m yśli, spo­
kój w ew nętrzny . pod ich w pływ em  siln ie j 
w ierzym y, że B óg p a trzy  na  nas i na  ten  
św ia t miłości okiem , że w yciąga  nad  nam i 
opiekuńcze, darów  pełne a  w szechm ocne r a ­
miona

P ierw szego  dn ia  zam k n ię te  by ły  w szy­
s tk ie  sk lep y , naza ju trz  już je  o tw arto  : o 
tw aH y  się  także podwoje w ystaw y  S z tuk  
pięknych , ośw ietlonej e lek try czn ie . Salony 
zapełn iły  się tłum em  widzów*; śc iąg n ą ł tez  
sporą ilość ciekaw ych „K ościuszko pod Ra 
cław icam i“, w ystaw iony  po ra z  122 na 
scenie naszego teat.ru. A rty śc i, ja k  zw ykle , 
g ra li  tę  sz tu k ę  z zapałem  i z tra d y c jo n a l­
nym pow odzeniem  Mimo znacznych  m ro­
zów w oba dni św iąteczne, amatorów* spor 
tu  ły żw iarsk iego  nie b rak ło  na staw ach ; 
m uzyka w ojskow a up rzy jem nia ła  rozryw kę .

W katedrze na Wawelu, onegdai, jako 
w* dzień  Bożego N arodzen.a, celeb-ow ał su ­
mę o g. 10 przed południem , J E  książę  
K ard y n a ł, w asystencji ks. p ra ła ta  M atzke 
go i kanoniKÓw*. P rzy  wejściu do św ią tyn i 
J .  E m inencja  p rzy ję ty  zosta ł p rzez  ducho­
w ieństw o, a chór k a te d ra ln y  za in tonow ał 
hym n „Ecce sacerdos magnitN  na głosy 
m ieszane, kom pozycji W inc. W ac ław a  Ri- 
ckńngE. Słowo Boże w czasie sum y w yglo- |  
sił k s  Chromeclti,'' p rze ł Z g r  X X  P ija -  * 
rów . P o  sum ie J . E m inencja  u d z ie lib  b ło- j

ścią to w arzy sk ą  z jedna ł .sobie w szystk ich  
k tó rzy  m ieli sposobność ze tk n ąć  się z nim. 
Na k resach  w sehoanich rzeczy  pospolitej u 
trzy m a ł ziem ię odziedziczoną w rękach 
polskich . Cześć jego  pamięci!

S, p. H u b e rt h r  K ra s iń sk i pozostaw ił żo­
nę, i p ięcioro d z ie c i ; jednego syna i cz te  
ry  córk i. Syn, h r. H en ry k  K rasiń sk i, odbył 
g im nazjum  w W arszaw ie , a u n iw e rsy te t w* 
Rrakow*ie , uzyskaw szy  stop ień  d o k to ra  
p raw  w u n iw ersy tec ie  Jag ie llo ń sk im . Ś. p 
ojciec je szcze  za życia sw ego oddaf mu 
jeden  m a ją tek  na U k ra in ie , chcąc synow i 
w skazać obow iązki iego iako P o la k a  na 
kresach .

W iadom ość o zg o n ie  ś. p. H u b e rta  K ra ­
sińsk iego  p rzy sz ła  do K rak o w a  ju ż  w śro ­
dę i p rzy ję to  ją  z n iedow ierzan iem . T e le ­
gram , ja k i w czoraj o trzym aliśm y  od r o ­
dziny p rzedw cześn ie  zm arłego , nie pozo­
staw ia  ju ż  żadne j w ątpliw ości i z żalem 
no tu jem y wiadomość ta k  p rzy g n ęb ia jącą , 
w y raża jąc  rodz in ie  serdeczne w spółczucie.

W S tan iu  zdrow ia prof. C ybulsk iego  n a ­
s tąp iła  znaczna zm iana na lepsze. Szano­
w ny pro feso r, k tó ry  przez  c iąg  k ilk u  ty ­
godni nie będzie mógł opuścić m ieszkan ia , 
a  tem  sam em  w ykładać , p racu je  ooecnie 
nad pow ażną p racą  fizjologiczną.

LUkcjB w szkołach  średn ich  rozpoczną 
się d. 2 sty czn ia  r . p.

W ko^acD akadem ick ich  pow sta ł p ro je k t 
u rząd zen ia  u roczystego  w ieczoru, k u  czci 
tw órcy  „ Iry d jo n a “ —  Z y gm un ta  K ra s iń ­
skiego.

Tom prac ‘ekarskicn k lin ik i prof. 
d ra  K o rczy ń sk ieg o , opuścił w tych dniach 
p ra sę  d ru k a rsk ą , jak o  specjalna odb itka  
„P rz e g lą d u  le k a rsk ie g o 11.

f  Dl Karol Goebf l. docent d en ty s ty k i 
na W szecnnicy Ja g ie llo ń sk ie j .j  po d ług ie j i 
ciężkiej chorobie zm arł 25 b. m ., p rz e ­
żyw szy  la t 45. P og rzeb  odbędzie się dziś 
w sobotę o godz. 3 popuł., z domu p rzy  
placu F ra n c isz k a ń sk im . 1 10. w p ro st na 
cm en tarz .

f  Zmarli w  P o d g ó rzu  zm arł ś. p. F ra n ­
ciszek R ehm an, m a js te r  K om iniarski, oby- 
w rte l  m. K rak o w a  i P o d g ó rza , w ice-bur 
m ią trz  i d ługo le tn  “członek R ad y  m P od ­
g ó rza , p rz e ż y w s z y jla t  85o

Odczyt p opu larny  ks. prof. W ładysław a 
C h o tk o w sk ieg o : „O o rg an izac ji cechów w
w iekach średn ich  “ odbędzie sią  jn tro  o godz. 
3 popo łudn iu , w sali am fitea tra ln e j g im na­
zjum  św. A nny

Z teatru. D ziś u jrzym y ciekaw ą prem je- 
rę , m ianow icie kom edję ludow ą G alasiew i- 
cza p. t . : „C iaraohy11, prem jow aną na  w ar 
szaw skim  K onkursie „E cna te a tra ln e g o  “ 
p ie rw szą  nagrodą.

A u to r z pow odu słabości n ie  p rzybędzie  
do K rakow a.

Na ślizgawce k rak . Tow . ły żw ia rzy , o- 
bok ogrodu bo tan icznego  p rzy  ul. K opern i­
k a , w sobotę i w* niedzielę  p rzy g ry w ać  bę­
dzie m uzyka w ojskow a.

Ślizgawka ro iła  Się w czoraj tłum em  nie- 
u s tia szo n y ch  ły żw ia rzy  i wy trw a lszy ch  s to ­
k ro ć  p ięknych  ły żw ia rek , k tó re  pomimo 
10-ciostopniow cgo m rozu używ ały  w do­
brom usposobieniu lodow ej, a  pow iedzili- 
byśrny ze w*zględu na  zim uo, jak ie  panow a 
ło

R z y m  25 g ru d n ia . G ubernato r Massa- 
wy o trzym ał wczoraj pism o od k ró la  M e- 
nelika w KtOrem król w yraża ufność, iż 
związki przyjaźni między W łocham i a 

I E tjo p ją  będą się zacieśniać coraz bardziej, 
a stosunki m iędzy w ładzam i m assawskie- 
m’ a naczcluikam . etjopskim i będą zawsze 
uobre. P odobne pism o wystosował król 
do etjopskich naczelników, M augaszy i 
M eązaszy. G ubernato r odpow iedział k ró ­
lowi w w*yrazacn jaunaj uprzejm iej szych i 

' juknajprzyjaźniejszych.
Londyn 25 grudnia- W  spraw ie w y­

boru  w K ilkenny, pisze Times. ie  dla au 
g ielskich uniouistów  iest rzeczą całkowicie 
obojętną, k to  odniósł zwvCięzł,w o, obie 
bowiem frakcje iriandzKio wrogo są uspo 
sobione względem angielskiej jedności pań­
stwowej, — a w ypadki ostatnich tygodni 
i tak  już wykazały niem ożliwość ziszczenia 
m arzeń G ladstona o H om e-ulu . Standard  
w yraża zupełnie tę sam ą opinję, dodając, 
że m akkarciści, zaw dzięczają zwycięziwo 
jedyn ie  irlandzkiem u duchow ieństw u. P o ­
dobnie pisze D aily  Tehgraph, k tóry  obu 
stronnictw  ma ju ż  wyżej uszu. Jedyn ie 
Daily  A ews trjum fują i przepow iadają 
zwycieztwo G ladstona i spraw y E o m e - 
rulu.

B ż lg r a d  25 grudnia. W ydalenie królo- 
w ej-m atki N .italji, .sp ra n ie  królestw a zda- 
je  się być eo ra t praw dopodobniejsze, po ­
nieważ nie chce zadosyćuczynić w arunkom  
ugody poprzednio z królem  M ilanem  za­
w artej i k raj czasowo przynajm niej opu­
ścić.

B erlin  25 g rudn ia  Reichsanzeiger  do­
nos*' że w ypłata sum  należnych sułtanow i 
zanzibarskicm u odbędzie się w Londynie 
d 27 grudnia. Bezpośrednio potem  kom i­
sarz ^państwowy obejm ie w posiadanie [ w 
im iem u cesarza niem ieckiego w ybrzeża wsclio- 
dnio-afry kańskie i dodaje, że tow ary spro­
wadzane z Zanzibaru , będą uważane jako  
nagrar ozne i oędą podlegały opłacie 
celnej.

( Otrzymane dziś rano).

W iedeń 27 gi-uan.a. P od  tytułem  „od 
znaczenie austrjack iego  m iasta* , notują 
dzisiejsze d z ien n ik i, że na wystawie w 
T uryn ie  o trzym ał K raków  w dziedzinie 
arcm tek tu ry  najwyższe odznaczen ie , bo 
dyplom  honorowy.

W iedeń 27 g rudn ia . W iadom ość nie­
których  pism  tu tejszych, jakoby m łodo- 
czesi okazali gotow ość do paktow ania z 
austrjacKą p artją  k lerykalną, nie ma na 
razie  żadnej podstaw y.

i eden 27 grudnia. N astęocą zm ar­
łego generalnego dy rek to ra  N ordw estbahnu , 
kofra ta  G rossa, m a zostać generalny  s e ­
kretarz E ger.

P r a g a  27 grudnia. P rofesor M asarik  
oświadczył Ldnem u z dziennikarzy, że z 
caią stanowczością pow iedzieć może, iż 
język czeski nie bidzie- obecnie uznany, 
jak o  wewnętrzny język służbowy Co do 
grupow ania się stronnictw  czesKich, m nie­
m a on d a le j , że trudno  przewidzieć n a j­
bliższej p rzyszłości; wszakże jego p rzy ja­
ciele polityczni dążyć będą do ugody z 
N iem cam i, atoli-  , - - -. j-nciiiuauji, aw ii na SDrafl icdliwszych wa-

loduwatej zabawy. T w arzycziu za ru - 1 m n k a ,(h, jiź  punk tac;£ wieaeóskie
, Bruksela 27 grudnia. K ongres pro- 
I g resistów  przyjął do swego p rogram u żą­

danie praw a powszechnego głosowanit.
K z y m  27 grudnia. W edług Riform  /, 

p refek t I 'alerm o, doręczył wczoraj G re - 
goire'ow  rozkaz natychm iastow ego opu­
szczenia włoskiego państw a; G regoire us. - 
łow ał wywołać w Palerm o propagandę a- 
narcłiistyczoą.

B e lg r a d  *7 grudnia N a m iejscu wi- 
docznem  zam ieszczony i widocznie insp i­
rowany arty k u ł Gdjeku potw ierdza panu­
jące w tutejszych kolach politycznych za­
patryw anie, że rząd podeim ie kroKi w celu 
uregulow ania stosunków  między rodzicam i 
króla A leksandra.

B elgrad 27 g rudn ia . A u to r pam fletu,

m ienione od chłodu, w y g lą d a ły  różow o, na 
karm inow ych u stach  ig ra ł uśm iech zadow o­
len ia , a zw inne ruchy  i obroty  tru d n e  n a r  
m onizow ały w yborn ie  z w rodzoną paniom  
naszym  zręcznością . Z auw ażyć m ożna po ­
m iędzy łyżw inow alcam i szybkie  postępy, ja  
k ie  ro b ią ; w  c iągu  bardzo k ró tk ie g o  czasu 
dochodzą one do rezu lta tó w  zdum iew ają­
cych Do czegokolw iek  P o lk a  się weźtuie. 
u skn teczn ia  w szystko  bardzo prędko .

P rzy jem n ie  je s t  pa trzeć , jak  w tłum ie 
u czą  się szykow ne i e leganck ie  k ra k o w ia n ­
k i „ho lendrow ać* , ja k  w t a k t  w alca  szy 
bu ją  po lodzie, ja k  dobrze i s iln ie  „ z a k rę ­
cają w ęża*. C zasam i zd a rzy  się w ypadek  
npadnięcia, ale to  nie pozbaw ia fan taz ji , 
ow szem , p rzy sp a rza  hum oru. T ak  to  sobie
urozmaicała sezon zimowy ci co u p raw ia ,, , w któr w swroim czasie z odn J 
sport łyżwowy, jeden z najp rzy tu ln ie jszych . B o..,iOOX 0Kw iuian.. G araszanina. L i-

nąjzdrow  szych.

Kalendarz.  Dziś. św Jan a  Ew angelisty , 
i t r o : śś. Młodzianków.

Rocznice. W  toku 1863 dnia 2 7  gru- 
Inia, przybyw a Jan II I .  z żoną”) i synami 
do kościoła N- M arji Panny, gdziejodpra- 
wia się nabożeństwo dziękczynne za zwy-

g osław ieństw a, licznie zgrom adzonym  po­
bożnym .

t  Hrabia HuDert Krasiński zm arł n a ­
gle w P a ry ż u  dnia 21 g ru d n ia  1890. U ro­
dzony w r  1833 z ojca T eodora  i m aiki 
K onstancji z K o tu łp isk ich , podkom orzsnK i 
C zebryńsk ie j, odbył chlubnie  nauk i, poświę­
cając się studjom  m edycznym  i szy sk a ł 
na  un iw ersy tec ie  w P ra d z e  stopień d ok to ­
ra  m edycyny. B y ł au to rem  w id u  b roszur 
naukow ej treśc i. M ając rozległo m ają tk i na 
U k ra in ie , zajm ow ał się sam icń  ad m in is tra  
cją. P rzez  k ilk a  la t  spędzał z ro d z in ą  
część ro k u  w* K rakow ie, zam ieszkując sw ą 
w illę przy u licy  W olskiej. K ażdą w ażn ie j­
szą sp iaw ą  zajm ow ał się żyw o, pam iętają  
go też dobrze w K rakow ie z jeg o  czynne­
go udzia łu  w ta  Kich razach , z b y stry ch  
spostrzeżeń  i w ytraw nych  rad . U przejm o-

( otrzymane w czora j  p rze d  północą).

Berlin 25 g ru d n ia . D oniesienie berliń ­
skiego korespondenta do Timesu, że co 
sarz zatw ierdził p ro jek t zamieniei a  W ro 
cławia na tw ierdzę pierw szorzędna z y .el- 
ko-m. portam i zewnętrznemu, — je s t, jak  
się okazuje n iedokładne I  iek tóre dzien­
niki .tutejsze uw ażają tę  wiadom ości za 
przesadne i n iedokładne stw ierdzenie d a ­
wnego fak tu  ; Nationalzeitung  zaś mnie 
ma, że chodzi tu  jedyn ie  o utworzenie 
wielkich m agazynów prow iantow ych.

Medjoian 25 g rudn ia . R ząd  rozpoczął 
rokow ania z posłem  L uzzatti, którem u 
zaproponowano objęcie teki m inistra fi­
nansów. Rów nocześnie toczą się p e rtrak ­
tacje z posłem  E łie ra  w spraw ie obsa­
dzenia m in iste ijum  rolnictw a. G dyby ta  
kom binacja okazała się możliwą, włoskie 
kola fman=owe i handlow e byłyby najzu 
pełniej zadowolnione.

wy B on tous obw iniano G araszanina, P i- 
ro czan aca , N ovakovicza i inne w ybitne 
osobistości o n rzekupstw o, -zasądzony zo­
stał na 6 miesięcy więzienia.

Sol j a  27 grudnia. Sooranje zawotnwaio 
budżet kilku mi is te rs tw ,a i ;iś p rzystąp ić 
m a do budżetu m inisterstw a wojny na r. 
1891, który w porów naniu z rokiem  po­
przedzającym  wykazuje zm niejszenie wy­
datku  o 5 m iljouów franków .

C e ty u ja  27 g -uan ia . G ubernato r S ku- 
ta n  udał się na zlecenie F o rty  do okolic, 
k tó re  w czasach ostatn ich  były punktem  
niepokojów  na granicy czarnogórskiej. Ma 
on przeprow adzić surow e śledztwo i uka­
rać w innych M alieorow.

L ondyn 27 grudnia. A ng likańsk i arcy ­
biskup Nowego Jo rk u , T hom son, um arł.

G la z g o w  27 g rudn ia . L iczba strejku- 
jących  w zrasta. N a zebraniach żądają ro ­
botnicy 10 godzin pracy  dziennej i 8-m io- 
godzinnego dnia roboczego. Znieważono 
czynnie m aszynistów , prow adzących po­
ciągi z Glazgowa do Anglji. Zaledwie 
trzech m aszynistów  pełni jeszcze obowiąz 
ki W iele faoryk z pow odu braku węgla 
zam kniętych.

W i“deń 27 grudnia G iełda w czasie 
św iąt dość ożywiona. A kcje kredytow e 304 , 
L anderbauk  212*50, R enta złota 102 65, 
R en ta  m ajowa 89*25
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SKŁAD
W Ł A B N B G  O

WYROBU

J A N  B A J E R  w  K ra k o w ie , u lica  G rodzka 13,
Kręgli z d rze w a  g rab o w eg o  i bukow ego  od złr. 3 do złr. 5 za 9 sztuk. — Kuli z d rzew a  o liw nego  (L ignum  sanctum ) 
od złr. 1'50 do 4-50 za sz tukę, a z d rzew a g rabow ego  lub bukow ego od  złr. 1 do  złr. 1-50 za sz tukę. — K rokiety

rozmaitej v ielkości po cenarh bardzo przystępnych.
P o l e c a  r ó w  a i e z  e l e g a n o l L O  1  g u s t ó w  m e  w y l i o n  a n o  w y r o t o y

z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniow ej, drzewa, jako to: fajki, oygarniazki, szachy, aroaby,* domiao , przybory  
do bilardów i t. p. Przyjmuje do reperacji w ach larze, grzebienie szy ld k retow e, i w sz e ls ie  przedm ioty w  zakres

tokarski wohodząoe, po nader niskich  oenach.
S K Ł A D  K A S  O G N I O T R W A Ł Y C H .  “9 Ę  934(3-?)

W a ż n e

dla

Fanów R estauratorow i J l l f

KONCESJONOWANE BIURA

W UDISUW A GRABOWSKIEGO
w ira io w ie , ulica Wi&lna L. 7 

BIURO WYNAJMU MP2SZKAN
pny jm aje , ogłasza i wynajmuje mieszkania w mieście, na prowincji, oraz w mieiscach 
letnich i kąpielowych, na żądanie z planam i tychże po cenie: wpis 50 cn t. który upo­
ważni. do żądania wykazów miesi,.au przez bieżący kw artai, i po wynaięciu 50 cnt od 

pokojn, nie licząc kuchni i przedpokoi n.

77Osobliwości CL 917(.3-10)

O g ł M B a  d o  w  y n a j ę o i a  : (237 -V)

zaraz  :
3 |rQKjje, przedpokój, kucania na II piętrze, 

Sfc Poselska. Nr. 19
Pokój z przedpokojem na parterze, ulica Stu­

dencka Nr. 7.
Pokój z nyżą ładn ie  umeblowany na II I  pię­

trze ula, Dominikan Bki Nr. 4.
2 pokoje Pojedyncze na II  piętrze od frontu, 

mogą być z meblami uh Basztowa Nr. 18.
5 pokoi. 2 przedpoko o, 2 nyże, kuchnia na 

l i  piętrze, ul. ćw Krzyża Nr. 3.
Sklep z piwnicą i lodow nią, ni. św. Jana  

N r. I-
2 pokoje, przedpokój na I  piętrze, u l Pod- 

walc N-. 5.
7 nokol przedpokój i kuchnia na I  piętrze, 

ul Zacisze Nr 5 i 7.
Pokój umeblowany na I I  piętrze, ul. B aszto­

wa Nr. 4.
3 pokoje z meblami, przedpokojem, na  II 

piętrze, ul. D ługa Nr. 7.

4  pokojo, przedpokói i kuchnia na II  pię­
trze, u l  (rrudzka Nr. 7.

Pokój z meblami na i  ] ię tr ie  może być 
wiktem, u) Wielopole Lr. 12.

Pokoik z meblami na 1 piętrze, ul. Kunon- 
ną  Nr. 15.

Pokoi z meLlami na parterze, ul, Staro- | 
wiślna Nr. 8,

4 pokoje i kuchnia na 11 piętrze, ulica Zn- 
ciszt Nr. 5 i 7.

3 pokoje i kuchnia z m eblami ca  I  piętrze, 
Dolne Młyny Nr. 3.

od 1 stycznia.
6 pokoi, przedpokój i kuchnia na I piętrze, 

ul. Garncarska Nr. 8.
3 pokoje s kuchnią na 11 piętrze od fron­

tu. ni. Zwierzyniecka Nr 32.
4 pokoje, przedpokój, kuchnia na I piętrze, 

ul. SeLastyana Nr. 8.
3 pokoje, przedpA ó’, kuchnia na wysokim 

part-re , ul. Kr< woderaka Nr. 40.

paryzkiej wystawy światowej i krajowej wystawy wiedeńskiej.

Cua nowoczesny11 („Najkorzystniejszydlagosoodyn11
elektryczno-mechaniczny przyrząd ao uniwersalny a p ira t  kuchenny, którym  
zapalania cygar, z niklu, pięknie ei»»- można w śj m inutach, m asło, śm ietan- 
liow any; przez mechaniczno pociśmę- ko, mroźniki, lody i t. d. dostawie i w 
cie zapaia się p .dczas największej b i- minucie kartofle, rzepy, rzotkiew, chrzan 
rzy i w iatru, nigdy nie zawodzi. Ko- cebulę, ogórki i t. d. grubo lub cien- 
niccznie potrzebny przedm iot ten  ko- k j  przysposobić. Kparut ten  w każdej 

sztuje tyłku ł  złr. 5 0  cnt. j kuchni najdować si- powinien, kosztu-

,,Niezbędny dla kaźaego1
amerykański przyrząd ani wers'.lny, k tó - ' » “ 3I"QZ0 ZE łWPY i p O U L iję C y  
ry składa się z m łotka, obcęgów, noża, t>< w i wynaleziony k iszonkow y mikro- 
śrnbnika przyrządu do krajania szkła, j skop, każdy przedm iot 400 razy powie 
korkociągu i z przyciskacie do korków, ksz ,jący, dlatego też potrzebny dla 
wszystko massywne i trw ałe, uniwer- j młodych i starych i korzystny do uży 
salny przyrząd ten , który można w \. tku domuwegu w celu bad uia potraw 
godnie nosić w kieszeni, kosztuje tw- i napojów. Do tego dodaną je s t lupa 

ko 1 złr. k tóra krótko widzącym przy czytaniu
_  , . _ . oddaje ogromne usługi. Prze im io t ten

„Przechodzący wsz. nowości11 w u j e  tylko i  zir.

S ta r e  r z e c z y

n wo wynaleziony patentow any, paro­
wy aparat do gotowania, w którym  w 
najkrótszym  cz sie za pomocą pary, 
pieczenie, ryby- zupy, kartofle, jarzyny 
i iuu potraw y sporządzić można, ra k  
apara t wraz z kociołkiem kosztuje tylko: 

r a  2 litr. objęt. 3  złr. 5 0  cnt.
» 3 jt „ - S n  — T
fl g » B b B

„Jeszcze niebywałe11
Puckonia do ostrzenia nożów i kos, 
którą je s t się wstanie w p r-c tiągu  se. 
kundy najtępszy nóż lub kosę wyo-

zn o w  n ow em u
P rz e d  100 la ty  c a ł k i e m  D i e  z n a c h o d z i ł o  się 

w handlu  p łó tno  z  a p r e t u r a  “^ 9  g dyż
w tedy  nie by ło  je szc ze  żadnych  chem icznych  sz tucznych  
blichów .

D ziś zna chodzą się w han d lu  g a tu n k i p łócien , k tó re  
za w iera ją  10 do 15 p ro cen t obcych przez a p re tu rę  w prow a­
dzonych przym ieszków , a k tó re  z tru d em  dopiero  przez p ra­
nie m ogą być w yw abione i w łaściw y gatuneic za k ry w a ią . 
P oniew aż d la  p ryw atnego  k u p u ją e e g ' a p re tu ra  i ta k  n iem a 
żadnego  ce lu , gdyż m usi być znow u w yw abioną , p rze to  zd e ­
cydow aliśm y b ę w y ra b ia ć  spec ja ln ie  szczególn ie d la  dom ow e­
go u ży tk u  p rzeznaczone  płótno

,Wyszydzająca wszystkie wy­
nalazki nowość1'.

Spirytusowa maszynka d-i gotowaniu, 
kió-a w 3 minutach pieczeń e, k a r to ­
fle, jarzyny, herbatę,kaw ę, krótko m ó­
wiąc wszystko przj sposab ia ; zewnątrz 
pięknie przedsl win się, zawiera zbiór 
nik na sp.rytus i t. d. je s t  więc wszy­
stkim koniecznie potrzebną. Praktyczuy 
ten wynalazek koszt, tylko 3 złr 50  ct.

„Która jest godzina11
wskazuje dobrze regulowany budzik 

strzyć, jest"w ięc najpotrzebniejszą dla i w pięknej nislowej oprawie, ze wska- 
rzemieślników, fabrykantów i t. d., w j zówk“, sekund i cudownie dźwięczuemi 
końcu każdemu człowiekowi i kosztu e dzionkam i. Budzik ten  iak najckura- 

tylko 1 złr. ' tniej idzie i koszt, tylko 3  z łr. 5 0  cnt.

Bardzo potrzebne przedm ioty te wysyła na żądanie za pobraniem pocztowem.

D. K L E K N E R , W iodm i, 1., 8 -h o  >1 t-T ig s-so Nr. 13.
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vT edyna sposobnosćj
‘ Z powoda zmiany am erykańskie! stosunków cłowycb, nabyłem  cały  zapas

Cnustek znakomitej Fabryki
jestem  więc w  możności k»żdej z nań ofiarować dużą, g rubą i ciepłą enustkę za 

n iebyw ałą dotąd cenę t  z łr . 35 cnt.
Znakomite te chustki są w -ozmaityeu jasnych i ciemnych kolorach, z picknemi 
3Ziakam* i c'enkiemi frendzlam t, pó łto ra  m etra  szerokości i tej samej długości. 
Ażeby tow ar ja k  najprędzej spieniężyo, zmuszony jestem  chustki te  po tak  baje­

cznie niskich cenach sprzedaw ać.
Rozsyłka na wszystkie strony za pobraniem pocztowem.

918(2 10)
S  ^ . l t n a a z u i ,  

Wiener, 1., Dominikanerbastel 23.

O) i
Prawdziwe ametysty, (opisy, moldawity itd.

Czeska ajencja Ferd. Hoimanna, Kraków, brodzka, 2G.
c3
0QF-t<X>• i—ł

fc* I
GO

CD —I O Fh
W

en .g  ■ k r a j o w a ,

bez a p r e t u r y  m .̂?)
k tó re  w porów nan iu  do sw ej nadzw yczajne j trw a ło śc i est 
zadziw iająco  tan ie .

P ró b k i z oznaczen iem  n a jtań sze j ceny p rzesy łam y  Ka­
żdemu b e z p ła tn ie  C eny są  n as tę p u ją c e  :
N r. 400 p ie k re  p łó tno , 86  ctm . sz e r., odpow ie-

dne na różne g a tu n k i bielizny, m e tr  po z łr. — ,55 
doore  p łó tno , 88  ctm . azer., n a  bieliznę 
dam ską , n a  koszu le m ęsk ie  tu d z ież  b ie­
liznę do łó ż e k , m e tr  po ................................... „ - - .6 8

N r. 90U bardzo  p iekne  p łótno na w yborow ą bie-
1 znn, 86  ctm . sz e r ., u ie tr  p o ...................  „ — .90

C a r n i f u r y  a d a m a s z k o w e  sto łow e n a  6 osób od „ 3 .50
( g a r n i t u r y  d o  k a w y  b a le  i kolorow e na 6 osób od „ 2 -50
R ę c z u ik i  a d a m a s z k o w e  pół tu z in a  o d .................... „ 2 .50

Ró-amocześnie polecam y:
w s z e lk ą  b i e l i z n ę  g o to w ą  z p ł ó t n a  i s / . i r t i n g u ,  m ę s k ą ,  

d a m s k ą  i  d / i  c i u u ą ;
w s z e lk ie  r o d z a j e  w y ro b ó w  t r > k o ło w y c h ,  w e łn i a n y c h ,  

b i iw e ln a a n y e l i  i  n i e i a n y c l i ;  
p r a w d z iw ą  b i e l i z n ę  w e łn i a n ą  t r y k o t o w ą  p r o f .  D r a  U

Jaegera;
jako praktyczne podarunki na 

gwiazdkę i Rowy Bok

M. Bey er i Spółka
w Krakowie, Sukiennice Nr. 12— 14.

Prenumeratę na rok 1891
na czasopisma polskie, franeuzkie, angielskie, 

włosKie i niemieckie

S K Ł A D
TOWAROWI ZELAZOYCH i RORYMDERSKICH

p o d  f i r m a

E M A N U E L T I L L E S
w Krakowie

poleca swoje zapasy towarów, jakoto: 
wielki wybór noży, łyżek z alpaki, baklonu i bryta­
nia. Wagi balansowe, decymalne i kuchenne. Młynki 
do kawy, pieprzu i ł) migdałów, naczynia kuchenne że­
lazne i blaszane emaliowane, wielki wybpr samowa­
rów rosyjskich, tac, ceraty j wanien. Okuóia do drzwi 
i okien, gwoździe, łańcuchyInarzędzia rzeniieślnicze itp.

Łyżwy w wielkim wyborze. 
GLOWNY SKŁAD K A.S OGNIOTRWAŁYCH

O e u y  u a J u m i a r l L o s u a ń a z c
Wszystkie towary tu wymianione I nla wymienione 

townle i częściowo

> i  s t a ł e .
sprzedaje się hur-

9.3 i ((i-10)

I

przyjmuje 
K SIĘ G A R N IA  K A T O L IC K A

956(2-3)

D r a W Ł A D Y S Ł A W A  M I Ł K O W S E I E G O

W KRAKOWIE
zapew niając jak najregularniejszą przesyłkę. M ając bezpo­
średnie stosunki z najpierw szem i p i s m a m i  k s i ę g a r s k i e m u  

w E uropie, dostarcza ty c h  czasopism najszybciej.

O bszerny  K a t a l o g '  c z a s o p i s m  dostarczy  
księgarn ia  każdem u na żądanie bezpłatnie i franco.

jrrzestroga 
dla posiadaczy papierów wartościowych.

Z każd em  ciągn ien iem  losów i lubujących się papierów  
w artośc iow ych  pom naża się  liczba niepodniesionych, (f. j- 
ta s .c h  losów  lub  innych  p ap ierów  w artośc iow ych  ju z  w y c ią ­
gn ię tych , po k tó ry ch  kw o ty  w ylosow ane , w łaścic ie le  sie r-.e 
zg łasza ją ) i ta  okoliczność pociąga za sobą ogrom ne d la  o- 
w ych  w łaśn ic ie li s tra ty  :
a ' p rzez u b y te k  p rocen tów , g d jż  op rocen tow an ie  w y.osow a- 

n ychpap ierów  w artościow ych u s ta je  z dniem  term inu  w yp łaty , 
b) p rzez um n ie jszen ie  się k a o k a łu .  gdyż ja k  w iadom o, kupony 

od w ylosow anych a  n iepodaies onych papierów  w artośc io ­
w ych w y p łaca  się w praw dzie , a le  kosz tem  k ap ita łu . 

P rzec iw  ty m  ogrom nym  s tra to m  poleca ad m in is tra c ja  „ N a ­
dziei* n as tęp u jący  niezaw odny środek  : to jeBt, zaprenu- 
meroł?anie się na w języka polskim wychodzącą 
gazetę losowali „Nadzieja“ , pilue p rze jrzen ie  *aw ar 
tyeh  w nie j w ykazów  każdorazow ych i  daw nie jszych , 
tudz ież  o s ta te czn ą  ko n tro lę  w b ezp ła tn y m  D o d atk u  do 
now orocznego  num eru  „N adzie ja* . 941(3-3)

Prenumerata roczna złr. 1*80.
A dm inistracja gazety  losow ań „N adzieja44 we L w ow ie.

Wyszedł pierwszy im nowego wydawnictwa

IUSTROWANEJ BIBLIOTEK! ROZMAITOŚ
ODejmuje następujące utw ory: ffe

Or. L. K S iły  fizyczne i m oralne N apoleona W ielk iego . (Z n ied rn - *1- 
kow anego do tąd  m a n u sk ry p tu  T aine’go). Zygmunt Ouolski O ko U  

m  p a ln iacn  n a f ty . Wincenty hr Ł o» D andys nad  dandysy . Franci- fSg 
M  szek Rawita L u n a ty k . Czesław Pieniążek Stolica p o w ia tu . Al ftĄ 
" freti Szczepański. P a n i S ok ra tesow a . Stan'iław b ran d o w sk i Ro- ■ 

m ans p an n y  B a jkow sk ie j. Kaziai irz B arto szew icz  K ron ika . Ro- |g t  
zm aitości. A foryzm y Cena w  an g ie lsk ie  płótDO bogato  opraw nego

tom  a S O  cnt, 9 m -a)
W  •g h  W  obec ta k  bajecznie n izkiuj ceny i  w obec tego, że

Ą , lllkJstrowana Biblioteka Rozmaitości^
. t ^ 1'

w* n ajp ierw szych  i n a js ły n n ie jsz y ch  now elis tów  i  pow ieściopisarzy  jA
V  po lsk ich  spodziew am y się, że możemy liczyć n a  ja k  najszersze po- Ry

parcie czy ta jącej Publiczności.

Do nabyc ia  we w sz y s tk ic h  k s ię g arn ia ch , ja k o te ż  u firm y n a k ła -  
dniczej: Fr Bandy, Wiedeń | .  Annagatte il.

pod nadzorem Wysokiego K rólew rko-W ę­
gierskiego M inisterstwa handlu 1 rolnictwa; 
poleca Szanownej P. T, Publiezn., ci wielki 
wybór win czerwonych i białych węgier­
skich od I złr. 5C cnt. za gar-iec, lob te 
same od 5? centów za butelkę; szlache­
tniejsze według oryginalnego cennika. Nadto 
wina zagraniczne, koniasi franeuzkie ■ wę 
gierskie. Żastęi)8|wa dla Galicji posiada 
M. BRIOSTOWSKI w Krasawie przy ul. 
Szewskiej I. 27, obek plant. Wszelkie za­
mówieniu na prowincję uskutecznia się od­
wrotną po.ztą 919(6-7)

W i lh . ‘lm  F e n z
w  S Ł r a ł c  o w i e

po leca :

Z A B A W K I
nakręcane, pneum atyczne, m agnetyczne 

L A L K I
L A M I O  Ł Ó  W B .  I  

GRY
U K Ł A D A N K I

A rlekiny

r o ń

K O L E J E  94016 u u

Z  Y  G Z  K  I  

f iO Z Y
M a ł p y ,  TM" o b l o .

Kamienie Richtera
p o d łu g  c e n n i k a  f a b r y c z n e g o .

Świeczki i ozdoby na drzewko.

O bstalunki zamiejscowe odwrotnie. 
Opakowanie nie liczy stę w cale

W oda k o lo ń sk a
m a r d z o  d o b r a  

z frabryki

Hr. Marjj TyszKifiwiczowej
jedynie na sk ładzie

u Wilhelma Fenza
w K rakow ie. 9t9(6-i3)

m ip
Kraków, ul. Karmelicka.

H aiKlo! ile lik a tc só w  sk ła d  
w in  i  h erb a ty , g łó w n y  sk ła d  
C o g lia c u ,-  l-osolisów, spirytu­
sów zagraiiiczi.ych i krajowych, 
poleca się nadal łaskawej pa­
mięci i dziękuje za dotychcza 
sowe względy. ev (4-j)

Wilhelm Fenz
v v  B  x  a l t o w i  o

poleca:

W O D A  K O L O Ń S K A ,
C R E M E 

—<  P E R F U M Y  •> - 
M  Y D Ł A

P O U D R E  L I Q U I D E  
Saszety 

G O L D  G R E A M
E o i a c i r e  948(6-13) 

W O D A  L E Ś N A  
OŁÓWECZKI 

B R I L L A N T I N E  
Rógónóratenrs 

B L A N C  I  R O D G E
płynny i suchy.

O b sta lu n k i zam iejscow e odw ro tn ie. 
O pakow anie n ie  liczy  się w cale.

Mam zaszczyt donieść Sz. Publi­
czności,  iż przybywszy z Wrrszawy, 
założyłem w Krakowie, Rynek głó­
wny I. 22

Skład Obuwia
w ła d n e g o  w y r o b u .

Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe. Kamaszki męski 
oduaję począwszy od 3 zir. 50 cm., 
a damskie od 3 złr. i wyżej stoso­
wnie do wymagań. 81,166 ?).

J i r o n i s f a w  U o b r z a i t s k i .

Godne czytani i!
UiMSuamia się Szanowuą Publiczność, ż 

b rd: O sinacrny i tani wi»t sporządiony n 
ś.tiiżym  maśle przez knclim: rrza ś. p." A l­
freda Potockiego, a obecnie ; estauratera  w bc- 
teiu  Pollera, przy u li.y  Szpitalnej w Krako­
wie mieć m ożna, jrzy  abonam entach na o- 
biady i kolacje opuszczani 4 'lą) od podanych 
cen v. spisie porraw, przyjmuję również za­
mówienia na urządzanie bankietów, kolacji, 
bali 1 wieczorków po bardzo przystęp ych 
cenach. 925(13-?)

Z ezeeunkiein
Józef D anilew icz-

M  U

E o n i e .

Najpiękniejszy i najodpowiedniejszy 
podarek na G w j  a z d l t ę ,  
I m i e n i n y ,  N o w y  

R o k

WSMlUŁE -AlBfiH
G rottgera 9żS 6-6)

1) Wojna (arcydziulo świata), l l  
brązów (heliograwurj).

2) utkania, 6 obrazów.
3) Ozdobna teka Z angielskiego płó­

tna, bogato złocone.

Cena ca łego  alhnm n wraz z te  
ką w yn osi z fr . 8*25.

Zam ów iona wysyłamy odwrotną 
pocztą. Pieniądze nnjlep ej przesyłać 
przekazom poczt iwym pod e dresem:

Biblioteka arcydzieł w Krakowie,
A dąm  K aczurba, wydawca.

Konkurs.
W cela obsadzenia z dniem 1 lutego 

1891 posady nauczyciela śp iew r solowe 
go w  konserw atorium  T rw arzystw a-nm - 
zycznsgu w  K r kow ie rozpisuje się kon­
kurs do d. 20 styczn ia  1891 t.

P łaca  roczna 900 z ir . w  a.
Obowiązki: udzielanie rzeczoi)-, ian- 

ki uczniom konserwator,jam  prze .0 mie­
sięcy w  -oku po 2 god lny dziennie, e- 
w entualn ie w spółudział w  produkcjach 
Tow a rzy s tw a  muzycznego.

Podania i zgłoszenia w  term inie ozna­
cz1 nym powyżej, przyjm uje

Wydział Towarzystwa muzycznego
w Krakowie. 9G0(2 ■i)

Efindel pod ,,Kotwioami“

Piotra iadowskiego
1-0.1.

W  t y  uli (lui;K*h o p u ś c i ł o  p r a s ę  d r u g ie  w y d a n ie

j i l u t o i #

O o ł i r a z n a j o i e  K o n i e !

Z wiąłkijj, słynnej fab-yk, aociw  i derek na konie zakupiłem cały zapas za 
połowę zwykłej reny i sprzedaję , dopóki zajias starczy, wielkie, grube szerokie, nie do 
zdarci: der-i na konie po cenach bajecznie nizkic’-.
Derka na kunia l i/ , m etra drugości i szerokisci, sz tu sa  . . . . .  1 złr. 60 cnt.
De.ku ua sum a l*/4 m etra długości i szerokości „  1 „ 80 „
Derka na kuma żółto-włusiuta sztuka . . . . . .  . 2 „ 50 „
Derka na koma żółto-w łosista double s z t u k a ........................................................3 „ 50
Koc męzki, wyborowego gatunkn s z t u k a ..............................................................8 „ — „
Koc t. z. tygrysowy, wyborowego gatunku s i t u k a ..............................................12 „ — „
Koc jedwabny bouret sztdka .  3 ̂  50 „

Za gotówkę lub za pobraniem  do nabyua w składzie fabrjczuym  pod lirmą:

S .  z j  l t m a n n ,
Ezporteur

872(7 20) W iediń, I, Dom inikanerbastei Nr. 23.

- F *  I  A .  3 N T  I  3 S T

SiitiD  rón lżrlń h d n
H  A i R M O K T I J

uROSISŁAtniY GABRYELSKIEJ
K rak ów , R y n e k  g ł ó w n y ,  Kłr'z]ysztofjory.

najwięcej ulubionego kalendarza humorystycznego illustrowanego.
A . r > n , r i  a  e  oprócz dokładnej części kalendarzowej i inti.r- 

niacyjnej zawiera hnmorystyczne feljetony, nowelle, wiersze i opo­
wiadania Barteisa, Miłkowskiego, Bartoszewicza i t. d. Oprócz tego 
uiieści w części literackiej humorystyczną jednodniówkę ztuźoną z 
blisko stu artykulików prozą i wierszem.

Na część illustracyjną Ananasa złożyły się ołćwk' Kostrze- 
wskiegc, Kruszewskiego, Ichnowskingo i t. d. Próc.z tego podaje 
Ananas cztery piękne reprodukcja łototypijne z głośnych utwo  
rów  artystycznych.

An anas jest  najtańszym z większych kalendarzy galicyjskich,  
egzemplarz kosztuje bowiem tylko 45  Ct. (z przesyłką pocztową
60 ct.) Adres wydawcy K Bartoszewicz Kraków Sukiennice 27

Premium dla nabywców „Ananasa4.
Każdy nabywca „Ananasa11 mo>e njtbyćJ za 40  ct- (z przesyłką  

50 cnt.) piękne Album illustrowane p. t.

Mickiewicz na Wawelu.
Na album to złożyły się pióra: Kornela Ujejskiego, Ilenryica bian- 
niewicza, M- Konopnickiej, M. Bałuckiego, A. Bołciknwskiego, Dra  
H. Zatheya, prof. Rostafińskiego, dra Sokołowskiego *td., itd. Oprócz 
tego znajduje się w albumie opis pogrzebu Mickiew icza z podaniem  
mów na nim wygłoszonych, — dalej list W.ktora Hugo o Mickie­
wiczu, mowa Carnota przy odsłonięciu poaauika Adama w Paryżu  
itd , itd. — W ydanie na pięknym papierze z illustracjaffl1 w for­

m acie tak zw. cesarskim. (7-?)

C e n a  d la , nabyw ców  ,, 
dnia 10

W y n a j e m ! Wynajem!

(23 n 3 p i  z e d a ż  n a  r a t y  I

A n a n a s a 1* z n iż o n a  t y lk o  d o  
S ty cz n iŁ  1 8 9 1 .

Księgarnia. K. Bartoszewicza w K rakow ie poleca rów nież: •
Dla grzecznych  d ziec i, zbiór pow iastek , b a jec ze k  i wb-rszytfów 

z puękuemi i l lu s tr a c .a n r . C ena 51] cnt.
Szkice i rysu n k i, albnn: rysunków  znacznych m alarzy . C ena 1 zir. 
P ieśn i p o lsk ie , n a j lc p ? 'y  zbiór u tw orow  p a trjo ty czn y ch  (trzec ie  

w ydanie) w e leg an ck ie j w opraw ie  1 z łr  
B artoszew icz JuLjan. D is to r ja  p ie rw o tn a  P o lsk i, 4 w ieikio tom y.

C ena znizona, 5 złr.
Złoto m yśli A. M ickiew icza, z żyeioryse n  po ety . C m a 40  ct.

W  opraw ie  w p łó tno  an g ie lsk ie  70 ct.
B artoszew icz K azim ierz, 40 k ro n ik  hum orystycznych . C eua 80 c t. 
B e r u n g e r .  P io sn k i p rze k ład u  L u d w ik a  K ozłow skiego. C ena 1 złr. 
Do starego pokolen ia , (w iersz z pod zaboru  rosy jskiego). Cen i 26 ct. 
B rudziński S tan isław . N a ru in ach , po em af,2 -g ie  w ydan ie . C e n a2 0  ct. 
K rasicki Ignacy. D /.ieła w 5-eiu tom a-h- C ena 2  złr.
L ip iń s k i  T y m o te u s z .  P am ię tn ik i z soku  1831. C ena 1 złr. 
N ie m c e w ic z  J .  U . D zie ła , tom ów 5. C e.ia 2 zi.-.
P e r ły  hum oru polsk iego . D w a w ielk ie  tom y. C ena niżona 2  z ir . 
Bartels. p iosnk i i sa ty ry , dw a zeszy ty  — każdy  po 50  ct.

Księgarnia K. BARTOSZEWICZA w Krakowie przylatuje 
premm eratp na wszystkie pisma periodyczne.

4=6,
w Krakowie,

Q -  x- o  '1  z l t e ,
poleca

wsrelkie towary korzenne i delikatesy.
Skrad herbaty Chińsko-Rosyjskiej 

W:na W ęgierokie, A ustrjackie, Franeuzkie, 
Bargundzkie, Reńskie, Hiszpańskie, W łoskie, 
P jrtuga,sk ie  i Szampańskie.
Rumy, Araki, Koniaki, Likiery i Wódki kra­

jowe i zagraniczne.
Piwa okocimskie, pilzneńskie Bok i Porter 

angielski.
Obok handm znajduje t:ę  obszerny iokal do 
śuiadań, obiadów i kolacyj jakoteż b i'a  dy. 
Lokal otwarty codziennie do godiiuy l po 

pólnncy.
Obstalunki zamiejscowe uskutteznia się o d ­

wrotną pocztą.
Wszelkie towary sprzedaje się po cenaoii na;- 

niższ- eh. 938(4-0)

L. 2348,

Konkurs.
P rzy  Redzifi pow iatow ej bialskiej 

je s t do obsadzenia posada S ek re ta rza  z 
roczuą p łacą  1000 z łr . l ’0 3 ada t;  nada­
ną będzie prow izorycznie, a dopiero po 
upływ ie jednego roku może być w  s ta łą  
zamien>ona. Obiegający się. koadydac' n a  
ją wykazać, iż nte 'p rzekroczy li 40 la t, 
dalej iż ukończyli stuu ja  pracow nicze, 
dotychcza ow ą p rak tykę, idzież biegłość 
w  jeżyku polskim i niemieckim ta k  w  
mowie, iakoteż i w  piśmie. Podania po­
pa rte  dokumentami m ają być wniesione 
do W ydziału powiatowego w nieprze 
kraczalnym  terminie do da ta  15 styczn ia  
i891, gdyż kandydat uzyskujący tę  po 
sudę musi ob ją ł urzędów anie z dniem 
30 stycznia p. r  Z p isadą powyżej w y ­
mieniona połączona- je s t em erytura.

0 bliższych w arunkach tej posady 
może się kandydat poinformować w W y­
dziale pow iatow ym .

Z W ydziału Rady powiaiowej
Biała dnia 19 grudnia 189C. 

i B m p J  W i c C - P l T Z C S

Wilhelm Fenz
W K R A K O W I E

poleca:

B R C N Z Y
M a jo lik i  

<5 J A P O Ń S S C Z Y Z N  A  S -  
F o  r c e l & » y

K I  o  S  z  Y  K  I
Bonboniery

> A . R  A  W  A  M  Y
RAMKI

A  L  B  T J  M  Y
W a c b  l a r z e

L  a  m  y
Szkatułki 947(6-13) 

N E C E 8 S A I R Y  P L U S Z O Y * E  
ładne i tanie 

Św ieczki i ozdoby na drzewko
O bstalunki zamiejbeowe odw rotnie. 

Opakowanie nie liczy się wcale
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